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Odwrócona karta tosu.
Karta losów wojny odwraca się. 

Wojska angielsko-francuskie, cofają
ce się po bitwie na linii Charleroi- 
Namur aż pod Paryż i na linię Paryż- 
Bar-le-Duc i Nancy, rozpoczęły 7-go 
września gwałtowną kontrofenzywę. 
Po pierwsżych już dwóch dniach o- 
peracyi francuskich, niemieckie pra
we skrzydło, poniósłszy dotkliwe 
straty, cofnęło się znowu na prawy 
brzeg rzeki Sommy, gdzie mu grozi 
możliwość odcięcia od reszty armii. 
Wzdłuż całego frontu, reszta wojska 
generała Joffra wykazuje przewagę 
i odnosi w wielu punktach tryumfy; 
uprawniające do jaknajlepszych na
dziei. Na wschodnim teatrze wojny 
wzięcie Lwowa i Halicza zadało 
cios strategii austryackiej: austrya- 
cy rozpoczęli wprawdzie także 
kontrofenzywę na całej linii pomię
dzy Rawą Ruską a Dniestrem, z o- 
parciem się o Przemyśl, ale widoki 
jej powodzenia są minimalne. Pró
by wdarcia się na linię Lublin-Chełm 
zostały pod Trawnikami odparte; 
na północny zachód o d . Zamościa 
i na północny wschód od Hrubieszo
wa wojska rosyjskie przypuściły 
pomyślny szturm na austryaków, 
wspomaganych fu już przez posiłki 
niemieckie. Jedna z kolumn niemiec
kich, spieszących z pomocą austrya- 
kom, osaczona została pod Solcem. 
Na froncie północno-zachodnim Kró
lestwa Polskiego od czasu powodze
nia niemców na linii Niedżbork-Wie- 
lenberg panuję głucha cisza, tak, 
jakby niepowodzenia na austryackim 
teatrze wojny sparaliżowały do
wództwo niemieckie; zysk na cza
sie dla wojsk rosyjskich, naprawia
jących szczerbę po odniesionych 
stra.ach, ma Znaczenie pierwszorzę
dnej korzyści strategicznej.

Utrwala się coraz bardziej wra
żenie, że stoimy dopiero u samych 
początków olbrzymiej wojny. Lord 
Kitchener od pierwszej chwili przy
gotowywał opinię angielską, że woj
na będzie długotrwała. W mowie 
wypowiedzianej w izbie lordów za
powiedział, że za sześć albo siedem 
miesięcy angielska armia połowa 
wyprowadzi w pole pół miliona lu
dzi w trzydziestu dywizyach, że za
tem dopiero wtedy zacznie się dla 
Anglii właściwa wojna lądowa. Przez 
cały ten czas wojska Francyi i R o-' 
syi mogą nie mieć innego zadania, 
jak wyczerpywać i osłabiać siły po
tężnego wroga. „Podczas, gdy maksi
mum sił germańskich będzie musia- 
ło się zmniejszać, nasze posiłki będą 
przypływać stale i w coraz więk
szych ilościach". Lord Kitchener mó
wił to nazajutrz po smutnych wiado
mościach, jakie nadeszły z linii Char- 
leroi-Namur, aby stwierdzić, że naj
poważniejsze nawet niepowodzenia 
broni francuskiej nie uprawniają do 
obaw o ostateczny koniec wojny. 
Tryumfy broni francuskiej i rosyj
skiej mogą, oczywiście, przyspie
szyć przebieg wojny w ten sposób, 
że półmilionowej armii Kitchenera 
przypadnie już tylko w udziale do
kończenie wielkiego dzieła. Wojna 
olbrzymia, może ostatnia wojna na
rodów Europy pomiędzy sobą, nie 
może się zakończyć pokojem poło
wicznym i tymczasowym, który by 
krył w sobie możliwość ponawiania 
Się podobnie przeraźliwych kata
strof. Musi doprowadzić do ostatecz
nego złamania grozy niemieckiej i
do przywrócenia w cywilizowanym 
święcie porządku, opartego o spra
wiedliwość, pełnię praw ludów i wy
pływający z miłości pokój.

Od stu lat nigdy w tej mierze, 
co dzisiaj, w początkach tej Wojny, 
opinia publiczna zachodu Europy nie 
zajmowała się Polską, jej przyszło
ścią, jej prawem do życia, poczu
ciem konieczności naprawienia tej 
krzywdy dziejowej, jaka z podusz- 
częnia Niemiec wyrządzona zosta
ła narodowi o wielkiem imieniu 
i pięknych czynach dziejowych. 
W tern zwróceniu myśli ku Polsce 
jęst coś symbolicznego. Jest w niem 
przedewszystkiem świadomość, że 
los Polski jest przestrogą dla wszyst
kich wielkich dzisiaj i świetnych na
rodów, do czego je może doprowa
dzić dalszy tryumfalny' rozrost he
gemonii niemieckiej w Europie. Jest 
w niem dalej świadomość, że dopu
szczenie do upadku Polski stało się 
pierwszym fundamentem gmachu 
pruskiej potęgi, którego obalenie ko
sztuje dziś Europę tyle krwi i tyle 
rozpaczy, i że w chwili obalenia tego 
gmachu pierwszy rękojmią ograni
czenia Niemiec musi być rekonstruk- 
cya politycznego bytu naszego wła
śnie narodu. Jest w niem wreszcie 
przekonanie, że koalicya Europy 
bez udziału w niej odrodzonej Pol
ski, tworzy łańcuch bez jednego z 
najważniejszych ogniw i że pozosta
wienie tego wyłomu musiałóby na
pełniać nieustanną trwogą o dalsze 
próby przedzierania się przez ten 
wyłom niemieckiego parcia na 
Wschód pod pretekstem konieczno
ści dalszego tłumienia życia Polski, 
pretekstem, który hypnotyzówał 
przez czas całego wieku europej
ską polityką północno-wschodnią.

Z każdym dniem staje się rze
czą wyraźniejszą, że w tej giganty
cznej wojnie równorzędnie z ha
słem pogromu Niemiec występuje na 
pierwszy plan hasło odrodzenia Pol
ski. I dlatego odwracanie śię karty 
losów tej wojny przyspiesza bicie 
serca w każdej piersi polskiej, w któ
rej trucizny podstępnego i chytrego 
wroga nie zdołały przytłumić pędu 
zdrowego narodowego instynktu.

K. E.
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UZraz z t/z/s/e;'szym zeszytem 
rozpoczynamy przerwana W s:erpn:n 
wysy?&e „Śm/a/a" naszym Prcname- 
ra^orom prow:ncyona?nym. Pówno- 
cześnże po^eymn/cmy nanowo drn& 
powfeśc!.

Mamy naJz:c;'^ /ż Prenumerato
rzy nas:, Morac por/ awage /rar/aośc/ 
/ przeszkody, z yakżem: wa/czyc ma- 
sżeKśmy / mas/my, ocenm nasze ns:- 
/oipaa/a. Przerwę, yak/e/ dozna//, 
pos/aramy s/e wynagrodz/ć, skoro 
/y/ko okoHcznośc/ na /o pozwo/a. 
Matmy pod /ym wzg/edem ca/y sze
reg projek/ów, k/óre spo/kaja s/e 
n/ewa/p//w/e z życz/Zwem przyyec/em 
/ aznan/em. Zan/m yednak warank/ 
po/Z/yczne, /eckn/czne / komamka- 
cyyne pozwo/a aa /ck arzeczyw/s/- 
n/en/e, pros/my o wyroznm/a/a c/er- 
p/Zwość;

Dz/ew/ec/ó/e/n/ okres /s/n/en/a 
„Św/a/a" zadz/erzgna/ m/edzy na
szym/ Czy/e/n/kam/ a wydawn/c/wem 
s/osnnek /ak serdeczny, że w dzZ- 
s/eyszyck prze/omowyck czasack 
śm/emy n/ać w /ck s/a/a przyyaźń. 
Da Dog, zmora woyny, przynajmn/ey 
kezpośredń/o spokóy naszey oyczyzny 
zak/ócayacey, n/ekawem odsan/e s/e 
od aaszych ogn/sk domowyck. Do- 
pók/ Zo n/e HasZap/, pros/my w/erzyć, 
że każdy zeszy/ „Św/aZa", o&ecn/e 
wydany, yeśZ reza/ZaZem n/ekywa- 
Zyck wys//ków wsze/k/ey naZnry, / że 
Ze wys/Zk/ zas/ngnya na poparc/e, ya- 
k/ego „Św/aZ" zawsże od swyck Czy- 
Ze/n/ków doznawaZ.

Kute „dum-dum".
W dziele Jana Błocha „Przyszła 

wojna" (Tom V. str. 368) czytamy:
„W czasie wojny francusko-pruskiej 

w r. 1870—71 obaj przeciwnicy oskarża
li sie wzajemnie o używanie kul karabi
nowych wybuchowych. Podstawą tych 
oskarżeń było, że rany częstokroć 
tak wyglądały, jakgdyby były Zadane 
pociskami wybuchowemi. Tymczasem 
już międzynarodowa Konwencya Petro- 
gradzka. 16 iistopada 1868 r„ zabroniła 
używania kui karabinowych wybuchają
cych. Wzajemne oskarżenia nie były 
jednak całkiem bezzasadne, źródłem ich 
była wówczas niedość gruntowna znajo
mość działania kul karabinowych.

Po wojnie zaczęto robić próby, przy- 
czem stwierdzono, że w niektórych wy
padkach nowe kule działają tak. jakgdy
by były wybuchowe. Czyż można na
wet nie użyć wyrazu ..wybuchowe", jeśli 
kula, wylatująca z szybkością 500 me- 
tęów. roztrzaskuje czaszkę na niezliczo
ną ilość kawałków i rozpryskuje mózg 
wkoło na 1 metr *),

Później dokonane były nowe liczne

*) Jahrbiicher fiir die deutsche Ar- 
mee und Marinę iiber die Wirkungswei- 
se der kleinkalibrigen Gewehrgeschosse.

doświadczenia, które stwierdziły cieka
wy fakt, że kula, wylatując z wielką 
szybkością początkową (nie mniejszą, niż 
250—300 metrów), szerzy takie znisz
czenie. jak pocisk wybuchający.

Zjawisko to rozmaicie starano się ob
jaśnić. Najbardziej . rozpowszechnione 
jest zdanie, że działanie; podobne do wy
buchu. nasteDuje wtedy, kiedy kula ude
rzy w jakiś organ, obficie napełniony 
cieczą. Mianowicie, ciecz ta. nie mogąc 
ustąpić wobec niezmiernie sżybktego na
cisku zzewnątrz. rozpryskuje się gwał
townie na wszystkie strony, niszcząc są
siednie tkańkf. Teorya ta ciśnienia hy
draulicznego najdokładniej została opra
cowana przez Rygera. Wiadomo, że pły
ny są ciałami nieelastycznemi; cząstecz
ki ich. dzięki swei ruchliwości, mogą pod 
wpływem ciśnienia zmieniać kształt, ale 
nie objętość. Jeżeli ciśnienie pewnej siły 
działa na ciecz, wypełniającą naczynie, 
to rozchodzi się ono w równej mierze na 
wszystkie strony, tak. że każdy punkt 
ścianek naczynia znajduje się pod tern 
samem ciśnieniem. Rezultat ciśnienia za
leży od: 1) jego wielkości. 2) od wielko
ści powierzchni, podlegającej ciśnieniu, 
3) od szybkości ciśnienia i 4) od właści
wości ścianek naczynia. Jeżeli ściany 
naczynia są elastyczne, rozciągną się pod 
ciśnieniem, wreszcie jednak pękną. Je
żeli szybkość ciśnienia jest nieznaczna, 
sjła jego natomiast bardzo wielka, to 
ścianka początkowa tylko wklęśnie, po
tem pęknie i płyn wyleje się przez* utwo
rzony w ten sposób otwór.

Jeżeli zaś. przeciwnie, szybkość ci
śnienia jest tak wielka, że może rozejść 
się na wszystkie strony, zanim płyn zdą
ży zmienić położenie równowagi i wy
lać się. wówczas ścianki pękają z siłą 
proporcyonalną do siły ciśnienia, we 
wszystkich punktach, które poddają się 
ciśnieniu. Teoryę te stwierdzają doświad
czenia. dokonane przez BircherO *).

Błoch. Strona 373. tom V.
..Kula wystrzelona z odległości 1.2p0 

metrów w 58,7% wszystkich wypadków, 
uderżąjąć w kość długą, rozpryskuje się 
na drobniutkie cząsteczki, których pewna

*) Bircher. Neue Untersuchungen ue, 
ber die Wirkung der neuen Handfeuer- 
waffen.

Pegli, miejsce urodzenia obecnego papieża, Benedykta X.V-go.

część zapycha kanał kuli. Jeżeli kula 
jest wystrzelona z odległości większej, 
niż łOOO m„ może cała ugrzęznąć w ka
nale. przyczem albo sie deformuje, albo 
też spłaszcza się w części wierzchniej".

Serce. Bloch. ..Przyszła wojna". Strona 
376.

Jeżeli komórki serca sa wypełnione 
krwią, to kula rozrywa ścianki, jeżeli zaś 
są puste, to przy strzałach tak z małych, 
jak i z wielkich odległości tworzą się 
gładkie rany, mające kształt dziur. 

Bloch. „Przyszła wojna". TornV, str. 388.
O de/ormacy/ ha/.

„Na podstawie licznych doświadczeń 
ze strzelaniem do koni Haleart obalił 
istniejący pogląd, że kule austryackie o- 
pancerzone deformują się: robione pró
by wykazały. że 15—20% kul opance
rzonych deformuje się w najrozmaitszy 
sposób, stosownie do uderzenia w twar
de części kości, jak czaszka, miednica 
lub długie kości uda (rozliczne rysunki 
deformacyi kul).

W wojnie angielsko-burskiei oskar
żali burowie anglików również, iż uży
wają kul dum-dum; anglicy o to samo 
oskarżali burów. W wojnie rosyjsko- 
japońskiej też była mowa, że japończy
cy pżywają kul dum-dum. W wojnie 
bałkańskiej wszystkie 4 narodowości o- 
skarżały sie wzajemnie o to samo. 
Wreszcie w pierwszych telegramach z 
wojny obecnej na zachodnim teatrze 
wojny zarzucano prusakom używanie ta
kich kul. Oskarżenia te pojawiają się 
epidemicznie przy początku wojem Pó
źniejsze doświadczenie przez badanie 
ładownic zabitych żołnierzy nie wykry
wa nigdzie kuToberźniętych i sprawa 
milknie) ' Zresztą, obcinanie kul opance
rzonych przedstawia takie trudności, że 
nawet myśleć o tern, nie można, bó stalo
wy pancerz choćby tylko wygiął sie o 
część 10—20 milimetra — już do lufy 
nie Wejdzie, a wygiąć się musi przy ka
żdej presyi. choćby najostrzeiszem i Sit
nem narzędziem.

Z tego widzimy, że oskarżenia o u* 
żywanie kul dum-dum należy przyjmo
wać z wielką oględnością, An/. P/.
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Po wypowiedzeniu wojny w Berlinie.

Przed pałacem cesarskim w Berłinie po wyDowiedzernu wojny. Z baikonu cesarz Wiiheim 
przemawia do narodu.

Ekonomiczna 
wytrzymałość Niemiec.

Współczesny ustrój cywilizowa
nego kraju jest tak wysoce skompli
kowaną machiną ekonomiczną, że 
większa zamieszka grozi mu popro- 
stu zniszczeniem. Dłuższa wojna 
europejska może wiec być ruiną za
równo dla zwyciężonego, jak dla 
zwycięzcy, ruiną powszechną. Jan 
Bloch, który poświecił cały tom IV 
swego wielkiego dzieła o wojnie—e- 
konomicznej jej stronie, wywniosko
wał. iż wojna bedzie bardzo srogą, 
bardzo morderczą, ale bardzo krót
ką. Pod względem ekonomicznej wy
trzymałości nąisłabszemi właśnie są 
te kraje, które najwyżej stanęły pod 
względem udoskonalenia życia ma- 
feryalnego. A w ich rzędzie Niem
cy. Już dziś wolno jest mówić o klę
sce ekonomicznej niemieckiej, nawet 
nie przesądzając wyniku. Potężny 
eksport tego państwa otrzymał cios 
przez zrujnowanie niemieckich środ
ków przewozowych morslych. a wie
le fabryk i tysiące robotników utra
cą pracę. Anglia i Ameryka po
dzielą sie. — już $ię dzielą, rynkami

żamorskiemi, które zdobyła niemiec
ka energia i zabiegliwość.

Ta energia i zabiegliwość szły 
głównie w kierunku przemysłowej 
wytwórczości. Niemieckie produkty 
chemiczne i niemieckie maszyny 
szły na cały niemal świat. Nasz kraj 
i całe irnoeryum rosyjskie stanowiły 
dla Niemiec jakby jedną pod tym 
względem kolonie więcej. Francya 
sama była zalaną niemieckiemi pro
duktami farmakologicznemu często 
kursującemi z francuską marką. Ro
botnicy fabryczni stanowili w Niem
czech czwarta cześć ludności,-—mia
nowicie: 24,93% według Blocha. Au
tor ten czerpał jednak swe dane ż 
urzędowych danych, dziś przesta
rzałych (mianowicie z roku 1887). 
Obecnie ta liczba wzrosła niepomier
nie. W prooorcyi jakiejś zmniejszy
ła się też liczba robotników rolnych, 
która w owym czasie wynosiła oko
ło 40%. Ta mniejszość odczuje sto
sunkowo najmniej dotkliwie ciężar 
wojny. Bloch przypuszczał, że wy
rwy. jakie w ludności roboczej rolni
czej zrobi mobilizacya. zastąpione 
zostaną przez robotników fabrycz
nych- Ale wiemy, że w Niemczech 
zatrzymano do 50 tysięcy polskich

robotników sezonowych. Był to nie
zawodnie błąd ekonomiczny. I na
leży sie spodziewać, że wkrótce zo
staną oni pospiesznie zwróceni kra
jowi. W niektórych prowincyach 
ludność przemysłowa już w r, 1887 
dochodziła do 84%, jak w Westfalii, 
i do 81%, jak w Saksonii. Najbar
dziej rolną prowincyą było Wielkie 
Księstwo Poznańskie, gdzie robotni
cy agrarni stanowili 63,1%.

Jakie środki może przedsięwziąć 
rząd niemiecki, aby złagodzić roz
miary strasznych kiesk. spowodo
wanych przez wojnę? Bloch mnie
ma. że przedewszystkiem robotnicy 
z tych dziedzin przemysłu, które 
zostaną dotknięte stagnacyą i rui
na. pójdą na wieś, do robót rolnych. 
Ale trzeba będzie naprzód zrobić im 
miejsce, usuwając naszego robotni
ka sezonowego. Dopóki będzie żwa
wsza robota w Polu. właściciele ma
jątków z tern się nie będą kwapili, 
ponieważ ta zamiana stanie się rów
noznaczną z oddaniem ..siekierki za 
kijek". .

A roboty publiczne? Nigdzie nie 
udawały sie one na większą skalę i 
na dłuższy dystans. Smutne do
świadczenie francuskie z 1848 roku 
z warsztatami narodoWemi zbyt jest 
wyraźnem.

Ta sprawa komplikuje się przez 
udział kobiet W spółczesnej machi
nie ekonomicznej. W Niemczech, 
choć tu prądy emancypacyjne są 
słabsze, niż gdzieindziej, jest on je
dnak dość znaczny. Na 1000 praco
wników w przemyśle przypadało 176 
kobiet, w handlu 190. Były one go
rzej płatne, aniżeli mężczyźni, i czę
sto dostawały-minimum zarobku. O- 
tóż to minimum wynosiło 5 marek 
tygodniowo. Warunki wojenne w o- 
krutny sposób odbiją się na tern mi
nimum. podwyższając Z konieczno
ści ceny produktów spożywczych. 
Tam, gdzie dotychczas przy 5 mar
kach można było wiązać koniec z 
końcem, teraz ząjrzy nędza.

Poważniejsze źródło pomo
cy stanowić będą niezawodnie kasy 
Syndykatów robotniczych, napełnia
ne suto na wypadek — strejków. O- 
tóż wedle danych z 1911 roku, zsyn- 
dykowanych robotników bvło w 
Niemczech 2.320 tys. i do 200 tys. 
kobiet. Wpływy do tych kas sięga
ły w 1911 roku do 90-ciu milionów 
marek. Ale trzeba przyjąć pod u- 
wagę. że w czasie normalnym wy
datkowano na różnego rodzaju po
moce przeszło 75 milionów marek.

Sytuacya ekonomiczna w Niem
czech przedstawia się przeto dość 
rozpaczliwie. Bardziej rozpaczliwie, 
aniżeli w innych krajach, gdzie wię
cej jest' ludności na roli osiadłej. A 
ta rozpacz wzrastać będzie stale i 
w proporcyi coraz to wyższei z ty
godnia na tydzień. Plany niemiec
kie rachowały na piorunująca szyb
kość przeprowadzenia wojny ż 
Francya. biorąc właśnie pod uwa
gę warunki ekonomiczne kraju. Ta 
szybkość zawiodła. Zawód to wyjąt
kowo ciężki. A. Pnwłows&i.
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Wojna betgijsko-francusko-niemiecka.

Jen. French w Paryżu. Antwerpia. Posterunek na wieży katedrainej.

Dyaryusz dni ostatnich.
Z wrażeń i rozmów.

dn. 4 września.
...Zwycięstwa., które nie budzą 

radości, kieski, które wywołują nie
pokój... Oto uczucia, których dozna- 
ie polak w ostatnich dniach. Nieba
wem zabraknie już piędzi ziemi w 
Króiestwie, któraby nie była zro
szona krwią. Płoną wsie i miasta, 
przerażona ludność ucieka; gdzie o- 
czy niosą...

Czy dwa miesiące temu dopu
szczał kto w umyśie możiiwość tych 
hekat.omb iudzkich. pói. usłanych 
dziesiątkami tysięcy trupów, miast, 
zamienianych w perzynę?... Czemże 
okazała sie wartość postępów cywi- 
iizacyi i kuitury. ieśii dusza iudzka 
zdoiną jest do tych samych czy
nów. jakie popełniały hordy Atyiii? 
Geniusz iudzki. z któregośmy byii 
tak dumni, udoskonaiił tyiko narzę
dzia śmierci i zniszczenia. Wynaie- 
żiiśmy sposoby budowania sztucz
nych ptaków. rozmawiania na odle- 
głość setek mii. wydariiśmy przyro
dzie najżazdrośniej ukrywane taje
mnice. — iccź to wszystko tyczyło 
sie jedynie zewnętrznych stron na
szego życia. Czyż zmieniła sie na 
iepsze beśtya iudzka?

...Leczący sie w szpitaiach war
szawskich oficerowie opowiadają, 
że niemieckie siostry miłosierdzia 
segregują na poiach bitwy rannych, 
i tych, których za niezdoinych do 
życia - ocenić. — własnoręcznie do

bijają. Zarówno swoich, jak nieprzy
jaciół. -

Przykłady bohaterstwa?.... Za
pewne- Ale jakże inaczej wojna wy- 
giąda zbiizka. niż w epopei, która 
później żywem i pisanem słowem te 
czyny utrwaia!

Co w czasie pokoju uważaiiśmy 
za gwałt i rabunek, staje się zwycię
stwem i zdobyczą. W Częstochowie 
oficer pruski stoi kwatera w orywa- 
tnem mieszkaniu. Zachowuje się 
poprawnie. Otrzymał rozkaz wy
marszu. Ordynans zbiera rzeczy. 
Oficer wskazuje na staroświecki ze
gar. zdobiący komin: — Zapakować!

Gospodarz spojrzał nań zdu
miony. Jakto? Przecież to jego wła
sność? Nie protestuje jednak. Pro
test w tvch wypadkach byłby nie
bezpieczny. Zegar rodzinny idzie do 
kuferka pruskiego najeźdźcy, i pó
źniej. Po wieiu. wielu tatach, wnuko
wie oficera beda z duma wskazy
wać na ów zabytek. — Dziad nasz 
zdobył ten zegar w Częstochowie...

Czyż my nie szczycimy się 
zdobyczami wojennemi naszych 
przodków?...

...Tyiu naszych współobywateli 
posiadało w znakomitej mierze sztu
kę kopaniu dołków pod sasiadami! 
Czy nie możnaby zużytkować obe
cnie tych zdoiności przy kopaniu 
fos fortecznych?... Zdaie sie. że nie. 
O dwóch znanych adwokatach war
szawskich. często współzawodniczą
cych z sobą przed kratkami sądów, 
a obecnie rzekomo zapędzonych 
przez niemćów do sypania wałów,

mówią, że co jeden wykopie dołek, 
wnet drugi go zasypie...

So&o/a. dn. 5 września.
Jeden z najcięższych dni od 

początku wojny. Złe wiadomości z 
Francyi. Wąż niemiecki zatacza 
krąg wokół Paryża, Rząd Rzeczypo- 
spoiitej przeniósł sie do Bordeaux,— 
jak w 1870 r. Postanowienie słuszne, 
bo obecność władz najwyższych kre
powałaby dowództwo. Naczeina ko
menda musi mieć na widoku tyiko 
ostateczne zwycięstwo, bez wzglę
du na ofiary, które dta osiągnięcia 
tego ceiu ttzeba ponieść. Tern nie
mniej wszakże możiiwość zajęcia 
Paryża przez prusaków wstrząsa 
bóiem ostrym i oaiącym. Cesarz 
Wiiheim nie odmówi sobie rozkoszy 
wjazdu uroczystego, na białym ko
niu. przez Łuk Tryumfalny i Poia E- 
iizeiskie... ,

...Jeśli Cię ta ciężka próba nie 
minie. Francyo. przetrwaj ją z go
dnością: im wyżej wróg Twój się
ga. tern straszniejszy będzie jego 
upadek!

...Napróżno dziś szukamy w 
dodatkach ..nadzwyczajnych" pocie
chy. uspokojenia... Pesymiści try
umfują.

— Ja mówiłem od samego po
czątku... Przecież odrażu było 
widocznem...

Wierzę jak najmocniej w zwy
cięstwo słusznej sprawy. Aie jak 
długa będzie waika. iie potrzeba o- 
iiar i poświęceń, by ostateczny wy
nik osiągnąć!

S



,gnacy Kossobudzki.
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Jenerał-gubernator wojenny u- 
nrzedza ludność. że nad W arszaw a 
mogą pojawić śie Zeppeliny...

A M ziała. rin. 6 września.
T eatry  rządow e poszły za 

przykładem  teatru  Polskiego. W y 
staw iona wczoraj w teatrze Letnim 
sztuka H arauncourt'a ..W szponach 
niemieckich" (przeróbka z powieści 
Bazin'a ..Rodzina O&erie") porusza 
tem at niedawno jeszcze niecenzu
ralny. dziś bardzo aktualny: stosu
nek aizatczyków  do pruskich zdo
bywców. D ram at jest zajm ujący, 
w ystaw iony starannie: brak  mu 

przecież tego wielkiego tchnienia 
poezyi. którego teraz, wiecej niż 
kiedykolwiek, spragniony jest sze
roki naw et ogół.

Mimo to sztuka przez długi

J o -/;  /76T7? ć/c/70/77Ó<?

PT w -5* *". M, ""
^ . r a /raMMjeM, ,L...... J S ^  łływor/a-M^.łW W W M ł ^o-raMMye^ on ——-&- .

s^ow^oKOwaKj' cfo sMw J^ a^ ł Aowo^wcA^.

czas zapewne ściągać bedzie wi
dzów : g rają  w niej dwie urocze u- 
lubienice publiczności n asze j: Szyl- 
linżanka i Lubicz-Sarnowska. g ra 
s ta ry  m istrz Rapacki i pełen mło
dzieńczego zapału O sterw a, rzadko 
w idyw ana na scenie a poryw ająca 
uczuciem p. M arcello-Palińska. — 
w zakończeniu sztuki brzm ią akor
dy Marsylianki...

P rzez  cały dzień i w ieczór u- 
proszone panie zbierają na ulicach 
datki ..na rannych". Nawet ubogi 
lud garnie Sie chętnie do torebek i 
składa miedziaki. —  Ten żywiołowy 
odruch sym patyi dla rannych, mó
wił nam A leksander Lednicki, 
bedzie miał głębsze znaczenie. Świa
domość o nim dotrze do najszer
szych w arstw , ludu rosyjskiego. — 
Chłop czy mieszczanin z Cesarstwa!

MaSS MO*<7,
yV/g ć/amy /o ^ r s e ś ć  waząy/

w y Maroni, /So/s^z w y/nz/,
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k tó ry  w lazaretach polskich dozna! 
życzliwego przyjęcia, nie uwierzy 
już podjudzaniem  ..naszych najser
deczniejszych". że polak jest wro
giem. z k tórym  w alka jest nieod
zowna...

...Na parę tygodni przed wybu
chem w ojny podejmowaliśmy obia
dem profesora Pogodina. który 
przejazdem  bawił w W arszawie. 
By! usposobiony poseonie. — Pola
cy w Rosyi nie m ają przyjaciół, 
twierdził. Szeroki ogół jest im nie
chętny. W rogów  natom iast posia
dają możnych i zdecydowanych.

Nie minęło dwóch miesięcy, i 
jaka zm iana! Naw et p. Puryszkie- 
w icz, przebyw ający obecnie często 
w W arszaw ie, jako funkeyonaryusz 
Czerwonego K rzyża. świadczy 
wszem i każdemu, że zmienił swe 
zapatryw ania o polakach, że skoro 
tylko znajdzie sie w Dumie, pro
gram  swego stronnictw a w kwestyi 
polskiej podda radykalnej rewizyt. 
P rzyznaje  sie do popełnionych błę
dów i w oła: —  M oja wina!

Byłoby to  przecież smutnem 
i niepokąjącem. gdyby narody sło
wiańskie umiały sie zbliżać dn sie
bie tylko pod znakiem wspólnych 
nienawiści.

PoH:a(?z:o?e&. <fn. 7 września.
W czoraj w szystkie tea try  były 

w yprzedane. G dy P a ry ż  i Berlin 0 
ósmej w ieczorem  gaszą światła i 
zam ierają w m artwocie. W arszaw a 
do północy dyszy, życiem  i. ruchem. 
W  kaw iarniach i restauracyach  peł
no. W łaściw ie —  bezpośrednio sto
lica jeszcze grozy w ojny nie od-
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Warszawa w przełomowych dniach.

Fo/.MyoL Zescenuiicznych.

czuła, ł ci. którzy ..iuż maja tego 
wszystkiego dosyć", wieie jeszcze 
beda musieii przeżyć.

Jeśii.jednak trzeba zachęcać do 
nie poddawania sie przygnębieniu i 
rozstrojowi, to również naieży prze
strzegać przed nieopatrznością.

Oto np. pewna instytucya rzą
dowa wypłaciła swym urzędnikom 
trzymiesięczne pensye. Większość z 
nich podobno trwoni otrzymany 
iundusz szybko i wesoło. A czy ci 
wszyscy pracownicy, którym wypo
wiedziane zostały w terminie praw
nym posady, mysią, co potem bę
dzie? Jesienne słońce straci wpred- 
ce rozkosznie grzejący biask. Na
dejdą chłody. Wzmoże sie droży
zna. I przyjdzie dzień, w którym 
zwykłej miesięcznej pensyi nie wy
płacą...

Bieda, którą odczuwa Warsza
wa obecnie, jest przeważnie chro
nicznym stanem, w pewnej mierze 
tyiko wzmożonym przez wojnę. Ta 
nędza, która bedzie jej bezpośred
nim skutkiem, dopiero zdaieka 
szczerzy zęby...

Wtore%. dn. 8 wrzcśma.
Dzienniki przynoszą wiadomość, 

że pruski następca tronu wyprawił 
uroczysty obiad w brukseiskim pa
łacu króiewskim... Czyż nie znaiazł 
się nikt, ktoby --- wzorem naszego 
Starowolskiego — przestrzegł mło

Jen. PESTiC Zpoiegłw  
bitwie pod Działdowem 
w Prusach Wschodnich.

Jen von AUFFENBERG, b. 
austryack) m,n.wojny,cięż
ko raniony pod Lwowem.

Poświęcenie iazaretu Poiskiego Czerwonego Krzyża, urządzonego w Przytułku dia rekon- 
waiescentów przy ui Dzieinei Ns 67, dztęki zabiegom pań: KamockieJ, wład, Żukowskiej i 
Jerzowej Meyerowej. SrzryMsa

dego księcia o chwiejnych josach 
wojny? Bijąc sie zawzięcie i odwa
żnie. niemcy nie potrafią sie zdobyć 
na rycerskość, która okropność wai- 
ki łagodzi i usziachetnia.

Środa, dn. 9 wrzosom. 
Pod wpływem wiadomości z

Francyi czoła naszych poiitykoma- 
nów rozjaśniły sie. Znajdują nawet 
dość łaskawe słowa dia Jofire'a. Kto 
wie. jeśii niemców pobije. przebaczo
ne mu może będą pierwsze niepo
wodzenia.

— Sztab francuski nie był przygo
towany do wałki z niemcami w Bei-

Dr. E. HAECKEL, niemiec
ki przyrodnik, zrzekłsię ty
tułów naukow. angieiskicn.

Panu K. K- Noweia „Chrabąszcz" 
nadawałaby się do pisma dia młodzieży, 
gdyby nie kitka zwrotów natury dras
tycznej

gii. Dopiero gdy wróg znaiazł sie 
na terytoryum franćuskiem. gen. 
Joffre rozwinął swoje plany strate
giczne.

Czwartek, do. /O września. 
W datszym ciągu wieści pomyśi- 

ne. Serya optymizmu. Zdaje się. 
że ..przedstawicieie wyższych sfer 
towarzyskich", którzy przed kijku 
dniami gwałtownie i bez małoduszne
go ukrywania strachu, drapneii w nie
co daisze okoiice państwa, pospieszy- 
ii sie nadmiernie. Jak heroicznie du
mni są ci. którzy pozostań! Sfs.

Odpowiedzi redakcyi.

MEEEHTEEiNTEH
Skład Fortepianów i Pianin

W arszaji^ ^asna
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Poradnik hygien.-kosmetyczny.
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Gromadzenie się mikrobów w ja
mie ustnej szkodliwie wpływa nie tyi- 
ko na zęby, ale i na cały organizm. 
Celem usunięcia ich wskazanem jest 
stałe używanie dla pielęgnowania zę
bów i jamy ustnej przetworów tleno- 
lowych: Tienol-krem, Ttenol płyn, Tle 
no! proszek, — sporządzonych według 
przepisu dr. Napoleona Cybulskiego, 
profesora Wszechnicy Jagiellońskiej. 
Środki te można dostać wszędzie.

Pigułki sanguinalowe Krewela. po
łączone z kreozotem, nadzwyczaj zba
wiennie działają we wszystkich przy
padkach zołz, nawet przy złośliwym 
ich charakterze. Już od samego po
czątku leczenia niemi skutek zauważyć 
się daje, odżywianie się poprawia 
i skład krwi staje się normalnym. 
Oprócz tego wsteczny rozwój wszyst
kich objawów skrofulicznych, oraz 
obrzmiewanie gruczołów, ustają zu
pełnie.

Troskę naszych pań stanowi nie
ważność roszenia przy obecnych męz- 
kich sukniach pudru i puszku. Lecz 
ku wielkiej ich pociesze możemy 
oświadczyć stanowczo, iż puder taki 
istnieje, a jest nim t. zw. angielski 
Papier Poudrś Ltd. w książeczkach. 
Wystarczy jedną karteczkę z książecz
ki wydrzeć i przy pomocy chusteczki 
rozetrzeć po twarzy, ażeby była okry
ta warstwą ideainego pudru.

Dr. JML D.

>-S°*
S o °-o. 5

ł g

S - ł
ł g

łHFORMACYE.
.Fant D. Chcąc mieć zęby białe 

a jednocześnie konserwować emaiję i dzią 
sła, zechće Szań Pani spróbować pastv
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TĘPI RADYKALNIE
szczury i myszy

wyłączna sprzedaż
ST. STANISZEW SKI

W arszaw a , K rak .-P raed nt. AS S, 
Skład apteczny i pertumerytny

HANDLOWO PRZEMYSŁOWE
T0W4RŻ. WZAJEMbEGD KREDYTU (zatw. w iD04 r.j.

Zarẑ : B. Szkenewskl, S. Sikorski, C. tatiewskl.

ROCZNE i PÓŁROCZNE

Kursy Handłowe
G. CHWATCZYŃSK1EGO 

OFICERA AKADEMJI FRANCUSKIEJ. 

W arszaw a, M arszałkow ska 109.
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Towarzystwo Warszawshio Oczyszczania i sprzedaży spirytusu
HcMytikacya Warszawska

POLECA -W ÓDKI, LIKIERY i RUMY.

Fracuwnia Wspałdzicicza ubiorów hubiccych i dzieciscycb.
K R U C Z A  19 m . 3 9 .

PO CENACH MOŻLIWIE NAJNIŻSZYCH.

O 00 er)

<3 g 
os i? 
ci

iH 3

MEBLE GOTOWE
eDnajskremniejszycb Denajwykwinteiejszycb peleca T A H łO  majster stelarskl

Józef Trojanowski
wieloletni Dostawca mebli De magezymi firmy K . Z a ł ę s k i  i S - k a .  

W A R S Z T A T Y  I  M A G A Z Y N
Chłodna 4 6 . W arszaw a. Te,. 2 3 5 -0 4 .
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STACYA DR Ż. W -WIED 
POCZTA i TELEGRAF NA

MiEJSCU.
TELEFON Z WARSZAWĄ 

8641
grodzisk 30 MłNUT 

KOLEJĄ OD 
W A R SZ A W Y  
5 MINUT SZOSA 

OD STACY,

ZAKŁAD LECZNICZY 3 ?! ?! Cały rok otwarty.

Ostatni 
wynaiazch 
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Furgony, P ła tform y,

H. Hugustynomicz
przeniesiony naui. Bęsią JY5 97 róg Okopowej tei. 99-32 i 107-25.

R e sso ry  do sa m och od ów

GRABAU zegarmistrz.
Wielki wybór zegerków. zegarów i baDzików. Praceweia erzy magazynie. Firma egz. 4D let.

PIWO s  DROiWliRFłRowł X. MACELEJDA
?  Leżak, Pilzeóskie, Knimbacbskie i tegrewe.

!! Dla Banułar juszy!!
M IM  rys ratownictwa

napisał dr. Józef Zawadzki
Popuiarny podręcznik, niezbędny dla pielęgnujących cho

rych i rannych, z iicznemi ilustracyami w tekście.
Bo nabyc ia  w  a d m in is tra c y i , , Ś w ia ta "  n i. Zgoda i. 
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